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Miejsce i czas wydarzeń Poniatowa, PRL

Słowa kluczowe Poniatowa, PRL, Zakłady Elektromaszynowe Eda, strajk,
Zdzisław Tyszko, organizacja strajku

 
Organizacja strajku w Edzie
Pamiętam z  wydziału  remontowego Zdzisława Tyszkę,  on  był  nawet  członkiem
egzekutywy partyjnej na wydziale remontowym i tam te dyskusje wśród robotników
zaowocowały. To staniemy. Niech ktoś tam przyjdzie. Niech coś zrobią. Później to
rozszerzyło się na cały wydział jeden i drugi wydział. Te dwa wydziały wiodące, bo te
dwa  wydziały  narzędziownia  i  wydział  remontowy,  to  byli  pracownicy  z  dużym
przygotowaniem zawodowym, a więc zarówno pracownicy wydziału remontowego,
byli  to  technicy,  czasami  nawet  inżynierowie  pracowali  nawet  na  stanowiskach
fizycznych, przy pracy fizycznej. Za przywódcę strajku jest uznawany właśnie pan
Zdzisław Tyszko. On był nawet na krótko zwolniony. Wyrzucili go z pracy i później, w
wyniku tego strajku, został przywrócony do pracy i znalazł się w trójce z wydziału
remontowego. To był dość bojowy człowiek. Nie owijał w bawełnę, to, co myślał, to
mówił. Wtedy nastąpiło pewne odblokowanie i ludzie zaczęli mówić pewnym głosem
to,  co  myślą,  nie  obawiając  się  konsekwencji.  Jak  gdyby  zastraszenie,  które
wcześniej funkcjonowało w naszym społeczeństwie, zostało zminimalizowane. To
było takie budujące. Był  ten zryw. Jedni  drugich motywowali  do takiego właśnie
działania, do wystąpienia. Później te przerwy były odpracowane, tak żeby nie było
konsekwencji, jeśli chodzi o wynik produkcyjny w zakładzie. Natomiast chodziło o
sam wydźwięk i walkę o konkretne sprawy. Myślę, że na taką postawę pracowników
miała  wpływ  pierwsza  wizyta  w  Polsce  ojca  świętego  Jana  Pawła  II,  naszego
Wielkiego Rodaka. Jego wołanie „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi, tej
ziemi” – zaowocowało. 
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